CENA : 
Pojed yaczy egzemplarz 
w Krakowie, 
Ba prowincyi i w Kró- 
å lestwie Polskiem 
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hal. 


Prenumerata miesięczna 
dla Krakowa: 


z odnoszeniem NE: K 550 
sbez odnoszenia . .. 


Czy mowa kancie- 
rza zbliży nas do 
-pokolu? 


Kraków, 13. lipca. 


sę, „Daremnie p. Kuehłmann — pisał „Le Temps". 


«bezpośrednio po głośnej mowie Kuehlmanna, 
„która była jego śpiewem łabędzim — schował 
„się za plecy- marszałka Moitkego, aby dać do 
jqrozumienia, że wojna może się przedłużyć i że 
Niemcy nie będą może mogli dyktować warun- 
‘ków pokoju sprzymierzonym. Moltke nie mógł 
„ię oprzeć Ludendorffowi, ani p. Kuehlmann 
|Pangermanistom. Nie wystarczyło nawet, ażeby 
kanclerz państwa skorygował słowa swego se- 
„kretarzą stanu. Trzeba było, ażeby p. Kuehl- 
‘main osobiście przyszedł ucałować rękę, która 
„80 schłostała: „zgaŭzam się zupełnie z hr. We- 
pa — powiedział — gdy oświadcza on, 
ao naszych armii jest warunkiem 
sposó NYM rokowań pokojowych, W ten 
maroko luanitestacya parlamentarua p. Kuehl- 
| watynóg ezyla sie tryumfem wodzą konser- 
ala a jak jego wysiłki dyplomatyczne 

12.7 Big w Brześciu Litewskim tryumfem 
en. Hoffmanna“, 
x „Gdyby — pisze dalej „Le Temps" = osoba 


(p. Kue a jedyni chodziła, to 
tnie z edynie tu w ę w odziła, 

nie interesowałyby nas w. zajścia w Reichs- 
tagu. Ale doniosły, 


rę większa. Na drugi dzień po mowie, wygło- 


katy, Przez ces. Wilhelma, w momencie, kiędy” 
[Pubic ; 


'ZnOŚĖ niemiecką skonstatowała wreszcie 
wagę wysiłków amerykańskich -- Niemcy 
ecu swą drogę. Odrzuciły one metodę, po- 
ikan ot na opanowywaniu Świata etapami i na 

Ienowaniu pokojem dzieła wojny. Niemcy 


c : 
hea zw wa zupełnego, a w konsekwencyi 


„asażdżenią Stanów Zjednoczonych. Memi- 
. "eJuvabite, „| ZEE 


1 ` . ż ma 5 w ia i 
| ab zj „Pisał »Le Temps" w momencie doznanej 
rażka pa nna w Reichstagu porażki. Po- 
ikiej deko Przedstawiła się oezom prasy parys- 
tomiast Segia myśli pokojowej a tryumt na- 
Ustąpie ty Pagatorów wojny aż do zwycięstwa. 

e dra K anna ze stanowiska se- 


*retar 
wia =. Pt do spraw zagranicznych mogło 
gować. 80 w Państwach koalicji spotę- 
To też nie omyl; 
mylimy si 3 
'że silne akcen E y Się zapewne, twierdząc, 


e drogę wyjścia. 
f maż 2% wyrażnie zaznaczył, iż tak 
tab będą A "alny następca Kuehimanna, 
„mentarnej s Programu większości par- 
ne sw Stanowisku odpowiedzi cesar- 
Pei AR że wogóle w kierunku po- 
łk "A sk t wewnętrznej nie zajdzie 


Jeszcze nigdy j 
gdy może 
Przedstawiciel oficyaln 
val tak silnie skłonno 


w ciągu wojny obecnej 
y Rzeszy nie zaakcento- 
ści do rozpoczęcia roko- 


słość tych wydarzeń jest znacz- |, 


low A kk Za Z . 


a m m a A a A 


WYCHODZI CODZIENNIE 
NIE WYŁĄCZAJĄC NIEDZIEL 1 -ŚWIĄT 


wań pokojowych, jak to uczynił obecnie hr. 
Hertling, powołując się przytem — co jest rze- 
czą znamienną — na to, iż jego stanowisko jest 
w tym względzie także stanowiskiem naczelnej 
komendy armii. 

Czy mowa kanclerza Niemiec wywoła za gra- 
nicą efekt pożądany? Czy zatrze ona wrażenie 
tego faktu, iż oświadczenie hr. Hertlinga nastą- 
piło w chwili, gdy rzecznik pokoju porozumie- 
wawczego, zą jakiego uchodził dr. Kuehlmann, 
został strącony z piedestału właśnie jakgdyby 
za karę, iż repreżentował idee porozumienia? 

Już bezpośrednio po mowie kanclerza poseł 
socyalistyczny, Scheidemann, rzucił niedowie- 
rzające pytanie, że jeżeli wszystko ma zostać 
po dawnemu, to czemu właściwie dr. Kuehlmann 
nie pozostał na urzędzie? Czy pytania tego nie 
ządadzą też sobie mężowie stanu koalicyi? Czy 
nie pomyślą oni, iż te akcenty pokojowe mowy 
kanelerskiej potrzebne były tylko kanclerzowi 
dla uspokojenia niemieckiej opinii publicznej, 
| S a ge x y ki r 


OGŁOSZENIA: 
wiersz petitowy `` 


jednołamowy =.. . FK—-'50 
Nadesłane -.'- » «*+ « > %1:40? 
Kronika,.'. . TIA Sat 


Drobne ogłoszenia po 
12 h. od słowa. 
Redakcya i administracya 
ulica Dunajewskiego l. 7, 
Telefon Nr. 2502. 


Biuro miastowe: `“ 
ul. Karmelicka 1. 16." 
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zaniepokojonej przedłużaniem się wojny, dla 
podtrzymania w szerokich warstwach narodu’ 
niemieckiego ducha wytrwania? 

Że Niemcy są gotowe do podjęcia rokowań 
pokojowych, to nikt w to w państwach koalicyi 
nie wątpi. Idzie o to jednak, czy zasady, na któ: 
rych Niemcy chciałyby oprzeć swój pokój, das, 
łyby się sharmonizować z zasadami WYZNAWĄAs: 
nemi przez koalicyę? . 

Co.do tego państwa koalicyi nie oddają się! 
bynajmniej optymizmowi. Oczekują one ze stro. 
ny Niemiec na jasne sformułowanie warunków: 
pokojowych, a „warunków tvch hr. Hertling w: 
mowie swej nie przedkłada. Zasady zaś pokoju: 
brzeskiego, przy których obstaje kanclerz, nie 
działają bynajmniej na koalicyq zachęcająco. 
Dlatego też trudno orzec, czy najświeższa mową 
kanclerza stanie się aktem, wpływającym w ja- 
kimkolwiek stopniu na upragnione przez ludy, 
świata przybliżenie końca tej strasznej i wszystej 
kich niszczącej wojny. 


Linia Bu$u granica polsko-ukraińska. 
Głos polski w komisyi mieszanej. 
(Telegramy „Now. Kur. Krakowskiego") 


Wiedeń, 13 lipca. 


(C) W parlamencie wiedeńskim krążyły wczo- 
raj pogłoski, że ratyfikacya traktatu ukraiń- 
skiego nastąpić ma ze strony Austro-Węgier 
w najbliższym czasie. Zapewniono przytem, że 
ratyfikacya dotyczyć będzie wyłącznie trakta- 
tu jawnego. 


Po ratyfikacył nastąpi utworzenie Komisyj, 
mieszanej, przewidzianej w układzie dodatko=; 
wym, celem ustalenia definitywnego granicy, 
chełmskiej. W skład komisyi mają wejść, jak! 
wiadomo, reprezentanci _ Austro-Węgier, Nie- 
miec, Polski i Ukrainy. W kołach polskich wy-=' 
rażają przekonanie, że komisya ustali jako gra- 
nicę linię Bugu. 


Ukraina nie będzię toczyła wojny zBOlską 


Pojednawcze wynurzenia hetmana Skoropadskiego o ziemi 
Chełmski<j i Galicyi. 


Warszawa, 13 lipca. 
(pap) Przybyli tu z Kijowa Polący opowią- 
dają, że hetman Skoropadski wyraził się wobec 
deputacyi polskiej, że Ukraina nie będzie o 
Cheiniszczyznę i wschodnią Galicyę toczyła 


z Polską wojny. 

Pojednawczy ton wynurzeń hetmana odbija 
korzystnie od dyszących nienawiścią wywodów 
nacyonalistów ukraińskich. 


Koalicya nie uznaje Ukrainy. 


Genewa, 12 lipca. 
Jak donoszą z Londynu, w odpowiedzi na 
interpelacyę oświadczył Balfour osobiście. nie 
przez podsekretarza stanu, że żadne z państw 
e 1 a > ać 


Notyfikacya niepodległości Litwy. 


koalicyi nie uznało dotychczas Ukrainy. Od 
chwili, gdy kraj ten (region) znalazł się pod: 
władza niemiecką (is subsewent) nie otrzymał 
on od państw koalicyi żadnej pomocy. 


Utworzenie ośmiu ministerstw liłewskich. 
(Korespondencya „Now. Kur. Krak.*). 


D Haga, w lipcu. 
W pismach holenderskich z dnia 10 
czerwca ukazało się poniższe oświad- 
czenie p. Gabrysa, które podajemy 
w dosłownym przekładzie. W enuneya- 
cyi tej, szumnie brzmiącej, chociaż zre- 
dagowanej w formie ciężkiej, najbardziej 


uderza punkt o utworzeniu rządu, skla- 

dającego się z 8-iu ministeryów. Nie 

sposób nawet zgadnąć, eo p. Gabrys miał 

przez to na myśli. 

(lg) Do ministeryów spraw wewnętrznych en-, 

tente'y i państw neutralnych zostało rezesłane 
następujące pismo: . 
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1 Dnia 11 grudnia 1917 r. Litewska Rada Sta- 
inu (Taryba), wybrana przez wielki Sejm Li- 
itewski z września 1917, powzięła w Wilnie 
następującą uchwałę: 

. Taryba, najwyższy organ państwa i na- 
rodu litewskiego w ojczyźnie i kołoniach litew- 
skich w Rosył i Stanach Zjednoczonych, opie- 
rając się na ogólnie uznanej podstawie obec- 
nego międzynarodowege poczucia prawa swo- 


'"budnego samostanowienia narodów, powołu-: 


jąc się jednocześnie na uchwałę litewskiego 
Sejmu, który obradował w Wilnie od -18—23 
września 1917 r. ogłasza” przywrócenie nieza- 
leżnego Państwa Litewskiego ze stolicą w 
Wilnie, jednocześnie ogiasza oeswobkodzemie te- 
go kraju z więzów i zobowiązań, które dawniej 
były przez państwa sąsiednie nałożone lub z 
niemi zawarte. 

Oświadczenie to opiera się na postanowie- 
miu, że Litwa stałą się ponownie państwem i że 
dlatego prawo swobodnego samostanowienia 
narodów może tu być zastosowane. 

Litwa stała się ponownie państwem, według 
najnowszego ogłoszenia niezależności przez 
Sejm wileński. Podstawy życia tego państwa 

„i litewska wspólność nigdy nie były uaruszo- 
ne. Przeciwnie stanowiły one trwały i żywy 
fundameht narodowy, dla podtrzymania któ- 
"rego bezustannie walczono nawet gwałtem 
przeciwko przemocy, 

Czem jest zresztą 125-letnie zawieszenie su- 
weredności w życiu narodu, którego egzysten- 
eya liczy kilka tysięcy lat i który zawsze po- 
zostawał samym sobą? 

Na razie, tak na skutek ogłoszenia z 25-go 
"września 1917 r., którem uznane władze litew- 
Bkie oddzieliły swój kraj od Rosyi, jak i przez 
fakt zawarcia pokoju w Brześciu Litewskim, 
którym Rosya potwierdziła to oddzielenie, Li- 
twa pod względem prawnym uzyskała samo- 
dzielność: 

1. Litwa jest nierozerwalnym związkiem lu- 


4z!, którzy są w stanie utrzymywać się z wła-` 


snych środków. 


e w 


„KÓWY KURYER KRAKOWSKI". 


2. Litwa posiada ściśle określony obszar zie. 
mi, destateczny dla zapewnienia sobie swojej 
niezależności i możności utrzymania swoich 
instytucyi. 

3. Litwa ma swoje wiasne I odrębne iatnienie. 

Niemcy zważywszy wszystkie te czynniki, 
23 marca b. r. ustami kanclerza uznały Litwę 
za państwo niepodległe. 

Oczekując na dalsze uznanie, Litwa ponosi 
wszystkie wynikające z obecnego stanu rze- 
czy konsekwencyce. Utworzyła ona tymczasowy 
rząd. skiadający się z ośmiu departamentów, 
a mano" lcię: 

Ministeryum sprawiedliwości, minfaterywa 
spraw wewnętrznych, ministeryum oświaty, wy- 
znań, robót publicznych, rolnictwa, handlu i 
przemysłu, finansów. 

Odbudowanie wolnej Litwy jest wielkim 
krokiem naprzód w kierunku powszechnego 
pokoju na podstawie zasady narodowościowej, 
która jest uważana za nieodzowną do utworze- 
nia związku zorganizwanych narodów. 

Utworzenie państwa litewskiego jest także 
krokiem naprzód ku przywróceniu normalnego, 
ekonomicznego dobrobytu, gdyż Litwa ma 
przyszłość, ponieważ rozporządzu zaledwie że 
wyzyskanymi środkami rolniczymi i rozległymi 
lasami z wielkim zapasem drzewa, który jest 
prawie nienaruszony. Obecnie po ośwobodze- 
niu kraju, można skuteczniej rozwijać te eko- 
nomiczne bogactwa, aniżeli można to było pod 
panowaniem cara lub jakiego innego państwa. 

Wreszcie, ażeby wokoło Litwy umocnić rów- 
nowagę wpływów, także jej dóbrobyt i normal- 
ny rozwój polityki międzynarodowej, jest rze- 
czą bardzo ważną, żeby była ona jak najprę- 
dzej przez wszystkie strony uznaną za państwo 
wolne i niezależne. 

Uznanie przez rząd Waszęj Eksc. uratwra 
bardzo niezależną ewolucygę urządzeń krajo- 
wych. 

W imienia Litewskiej Rady Narodowej 


(podp.) Dr. J. Gabrys. 


_ Protesty Rady stanu. _—- 


(Korespondencya „Now. Kur. Krak."). * 


Warszawa, 10. lipca. 
"Na ostatniem posiedzeniu Rady Stanu uchwa- 
dno kilka wniosków, które dotyczą najistot- 
niejszych postulatów KróL Poł. 


JO REGULACYĘ SPRAW DONACYIT. 


Pierwszy wniosek postawiony przez F. Fu- 
dakowskiego wzywa rząd polski: 1. do złożenia 
Radzie Stanu projektu prawa w przedmiocie re- 
gulacyi sprawy donacył, zgodnej z interesami 
Państwa Polskiego; 2. do położenia natychmia- 
stowego sekwestru sądowego na wszystkie do- 
nacre w granicach Król. Pol.; 3. do wyjednania 
zgody co do punktu drugiego władz okupacyj- 
nych bez względu na takie eży inne ich preten- 
ye do tych dóbr. 

Wniosek ten uznano jednomyślnie za nagły 


Kinematograf. 


Jak bedzie za mieć lat 
w kryminale? 


Wojna objęła świat cały. ° 

W wir krwawych zapasów porwane zostaly 
państwa, republiki, księstwa i hrabstwa, o ja- 
kich nie śniło się dotychczas żadnemu słowni- 
kowi geograficznemu. I tak: Murzyńska Rplta 
'Listka figowego, Cesarstwo zidtego kwlqzyka 
iw nosie (Australia), Gołe Stany Zjednoczone 
Ludożeryi i t. p. Z potęg europejskich przystą- 
wfty do wojny: Królestwo Obojga Zwierzyńca, 
'straszne Grzegórzki i nieustraszone Dębniki. 


Wojna wyrzuciła na powierzchnie wiele mem 


tów społecznych. 

Wśród nich byli: nielojalnie myślący, 7a 
dużo jedzący, za mało dający i nieostrożnie 
gadający. Zbrodniarze znaleźli się w krymi- 
nale, a speeyalnie Dom Kary w Krakowie i Dom 
Poprawy w Wiśniczu były przepełnione indy- 
widuami odartemi z czci i wiary, z ubrania i 


4 skiego castellum, 


| życzka!... 


jak i następny p. Zielińskiego w sprawie znie- 

sienia przepustek. i 
Po uchwaleniu wniosku p. Kosiora (Koło 

międzyp.) © zaniechaniu rekwizycyi inwentarza 

Żywego, przyjęto wniosek A. Popławskiego z 

protestem 

PRZECIW POGWAŁCENIU PRAW RADY 
STANU W SPRAWACH WALUTOWYCH 


jak się to stało przez rozporządzenie gen.-gub. 
Beselera z 24 czerwca b. r. Rozporządzenie to 
pogłębia różnice wałutowe pomiędzy dwiema 
częściami Król. Poł. Wobec tego Rada Stanu 
wzywa rząd: 1. aby zechciał na przyszłość sści- 
śle przestrzegać nieuszczaplania praw i prero- 
gatyw, Radzie Stanu przekazanych; 2. aby w 
sprawło walutowej, zgodnie z punkt. 2 art. 11 


Rzuómy okiem w wnętrza murów krakow- 
zostającego — podobnie jak 
cała Galicya — pod opieką św. Michała. 

Jest to godzina rekreacyj. 

Na małem podwórku spacernją pod okiem 
dozorców te wyrzutki społeczeństwa, wlokąc 
za sobą łańcuchy. 

Niektórzy więźniowie widzą sło tu pierwszy 
raz, wielu znajomych z Esplanady i od Bi- 
sanza spotyka się na tym terenie, gdzie wszy- 
scy są równi. 

Krzyżują się powitania i zapytania, jak w mi. 
ckiewiczowskich „Dziadach: 

— I ty tu? I ja tut... I wy tu? I my tu! « 

— Sługa pana radcy!... Dzień dobry, panie 
komisarzu!.. Pani starościna wygląda, jak ró- 
Ech! bałamut z papal.. Co porabia 
Nosi węgle dla dozorcy!... Gdzie 
Szoruje podłogi w sali 


mężułck?... 
pani dobrodziejka?... 
rozpraw!... 

Wyrzutek pierwszy: 
staleś? 

Wyrzntek drugi: Znaleziono u mnie gwóżdź 
z główką mosiężną! 


A za co tu się do- 


Numer 12 


patentu z dnia 12 września 191% r., rząd w jak 
najszybszym czasie przedstawił Radzie Stanu 
projekt przepisów uzupclniających, dążących 
przedewszystkiem do usunięcia szerczu niepo= 
żądanych ionsekvencyi, jakie rozporządzenie 
ostatnie wy tworzyło, a następnie aby rząd przed- 
stawił projekt prawa walutowego, obejmujące- 
go całaść Królestwa Pol. 

O ODDANIE JEŃCÓW ARMII POLSKIEJ. | 

W sprawie jeńców Polaków zgłoszono nagłyj 
wniosek p. Wł. Studnickiego i tow. w sprawie! 
poczynięnia starań u władz niemieckich i aus 
stro-węgierskich 0 przekazanie naczelnej ko+ 
mendzie armii polskiej oficerów i żołnierzy Po4 
laków, pozostających do dziś dnia w ohozi 
jeńców w Niemczech i Austro-Węgrzech, a pra- 
gnących wstąpić do armii polskiej. 

Następnie sekretatz odczytał wniosek p. ił 
Minkiewicza i tow. 


W SPRAWIE UDZIAŁU W PROTEŚCIE 3 
BRZESKIM. 

W proteście tym powiedziano, że szereg oby4 
wateli Król. Pol. pociągnięty był przez okupa 
władze wojsk. do odpowiedzialności karnej za 
udział w ogólno-narodowym proteście przeciw-| 
ko traktatowi brzeskiemu. Wiclu z nich otrzy- 
mało kary do trzech lat ciężkiego więriania i 

Ludzie ci są niewinni zarówno z powodft prey- | 
znanego przez wszystkie niemal państwa pra-| 
wa każdemu narodowi stanowienia o swoim lo- 
sie, jak również z powodu naturalnego prawx! 
bronienia swych spraw narodowych, obej 
czego podpisani wnieśli: 

Rada Stanu raczy uchwalić: 

Rada Stanu wzywa  królewsko-polskł rad) 
do poczynieniń jaknajonergiczniejszych kroków, 
malących na celu zwolnienie obywateli państwa} 
polskiego, skazanych na kary za udział w pro-; 
testach przeciwko traktatowi brzeskieona. i 

Marszałek wyjaśnił, że wniosek rozesłany 
będzie członkom Rady Stanu i może być wnie- 
siony na plenum Rady w trzy dni od daty zło- 
żenia. 

Z powodu spóźnionej pory na wniosek J. Skoa 
tniekiago odesłano projekt tymczasowej ustawy 
wojskowej bez dyskusyi do komisyi wojskowej. 
EET. RE AE ERO a 


„SIraŹ na Wawelu, 


młodzież szkolna w obronie naro- 
dowych pamtątek. 
„ Kraków, 12 lipca. 
(Grz) Dochodzi do skutku rzecz piękna i go- 
dna pełnego uznania: mładzież szkolna krakow= 
ska zszeregowwa się, aby na Wawelu objąć 
stróżowanie nad pamiątkami przesałośsi, aby 
chronić zabytki przed wandalizmem i głupotą 
bezmyślnych żywiołów, oraz aby wycieczkom 
szkolnym po koleżańsku służyć informacvami. 
Geneza zorganizowenia tej straży jest» pe 
stępująca: i 
Niedawno temu z fhicyatywy prezydytm m.“ 
Krakowa odbyła się ankieta obywatelska, celem: 
naradzenia się nad środkami zabezpieczający- 


Era powa 


Wyrzułek trzeci: O! ł pana przychwyciii!... idh 
Cóż się stało? 


Wyrzutek czwarty: Szelmz kelner ndenun- | 


cyował mnie z tego powodu, że wrzuciłem ka- 
wałok cukru do szklanki herbaty! 

Chór wyrzutków: ^o za nieostrożność g pań. | 
skiej strony... 

Wyrzutek piążyz A pan? oo tu robi? 

Wyrzutkóvee 2'ie choiałam boso chodzić. y 


Rozmaite wyrzutki (mówią jeden przez drm > 


giego): Ja ukryłam po podłogr dwia koszulefj 
— Zjadłem kotlet w dzień bozmięsny! — F; 
chwaliłem Szokspira! — Powiedziałem publi | 
cznie, że najlepsza stal iost angielska? — J 
gorzej jeszczel... 


Chór wyrzutków: To nieogiędnie! Dzisiaj ne 
komu nie można wiorzyć!... 

Rozlega się dzwon, wzywający więżniów do! 
cel 


Dozorcy powtatzają donośnym głozam ror”, f 


kaz i za chwilę każdy ze zbrodniarzy jest juf: 
pod kluczem i rozmyśla o swej zbrodni i karze:) 
Krais 


Twierdziłem przed moim przy 
jacielem, że pomarańcze wioskie są słodkie!.4 


- =—— 
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"kiem przez mlodzież. 
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mi planty przed niszczeniem  przedewszyst- 
W czasie dyskusyi za- 
stępcy tow. ochrony piękności m. Krakowa i 
Tow. miłośników Krakowa, wskazali na wan- 
dalizm, jakiego dopuszcza się „publiczność“ na 
(Wawelu, np. zasmarowywując Ściany swoje- 
Mi nazwiskami staczając kule kamienne nawet 
Poza mury wzgórz, zanieczyszczając nawet kom- 
naty zamkowe. Ci mówcy doradzali utworzenie 
straży na Wawelu ze skautów i wogóle z mło- 
„dzieży szkolnej. 

Pomysł znalazł posłuch » „olach pedagogi- 
<znych, które ocenily, jakie korzyści odniesie 
zarazem sama młodzięż, stróżująca na Wawelu, 
wdychając tam atmosferę przeszłości, poznając 
piękno, ucząc się historyi zakutej w głaz i mur. 

Wykonanie projektu przeciągało się trochę 
PE oeg kończącego się roku szkolnego i rozpo- 
izynających się wakacyi, ale ostatecznie pię- 

hy poryw młodzieży wziął górę, a do realiza- 
CJI przyczynił się swą pomocą kierownik re- 
staurącyj Wawelu, prof. A. Szyszko Bohusz, 

_ Manowicie wyznaczył an na strążnicę dla 
Powstąć mającej straży basztę  złodziejską, 
Podejmując się przeprowadzić w niej odpowie- 

8 Konieczne adaptacye. Zaznaczyć też trze- 
ba, żę plan takiego zużytkowania owej baszty, 
zaakceptował  marszaiek kraju z najwickszą 
gotowością. 

W wieży tej, która już samem położeniem 
na wzgórzu odpowiada swemu nowemu prze- 
znaczeniu, straż wawelska będzie mogła urzą- 
Gzić się wygodnie, zakładając tam zarówno 
Odwach, jak i czytelnię czy bibliotekę dla roz- 
szerzania zasobów swej wiedzy o Wawelu i jego 
Pamiątkach. 

Niechże ta młodzież, oddając obecnie swój 
Czig i pracę dobrej sprawie w swej chlubnej 
Służbie na Wawelu. pogłębi jeszcze swoje po- 
TyWy, utrwali swój idealizm i wzbogaci go po- 
tnawaniam Wawelu — dla dobra narodowej 
Przyszłości, 

ea wł” 
Me „Straży Wawelu“ otrzymujemy od 
m = filareckiego odezwę, wzywającą calą 
nich | w SEO lat 12 do 18 szkół śred- 

Rains ych do zapisywania się w 
i T aley polskie przy ul, Franciszkańskiej 
można we wt Pa 24 wawelskiej". Zgłaszać się 
zu Tki i piątki od godz. 3--4 popoł. 

NA DOBIE. 


Midi -—« W DOBRE RĘCE. : 

że, * kala pieknego, olbrzymiego doga, 

eli igl dia bestyi była bardzo droga, 

To Paigo Narzekać. Doszło do lamentu: 

; "o zje nas wszystkich z nogami do 

T maż < n szezętu!™ 

; Sprzegzberowdić w usłtawicznej męce: 
507" — „Za nic! — „Wice oddać?" 


Poki | — Chyba w dobre ręce. 
saa re przyjaciela" (Aż decyzya padła: 
na pańską przyjaciela zjadła! 


< A 
Chwila bieżąca. 


- Kalendarzyk. 
Anakleta, Eugeniusza į Turyana MIEP 
Wschód słońcą 3 44 m. 


i 


Zachód słońca 7-46 m. * 
Długość dnia 16 g: 02 m. 


REPERTUAR TEATRU IM. SŁOWACKIĘGO: 
Niedziela dnia 14 lipca — „Faust“ 


Rząd zustryącki nie uczyni 


astrreżeń w s ń 
r prawie pola 
Skioj ustawy wojskowej. 


ARG aana =: 22 biegała pogłoska — 
p.w p okadzania ustawy O skos w Pol. 
żenia Bd? na jakieś dalej idące zastrze. 
stryacki w V ny Austto-Węgier. Komisarz au- 
NStywany m tej kva p dr. Iszkowski, za- 

a Sh 1 kwestęł, stwierdził 4 j E 
iest zupelnie beznodelawna ardził, 2e pogłoska 

Oby dwa mocarstwa contisina oświadczając w 


myśl artykułu II. patantu, swoją zgodę na trak- 
towanie w Radzie Stanu przygotowanego przez 
rząd polski projektu ustawy wojskowej, zajęły 
w tej sprawie analogiczne stanowisko. 


=> 
Święto francuskie w Ame- 
ryce. 
OFICYALNY GŁOS POLSKI NA UROCZYSTOŚCI. 


(x) Jak donosi „Holland Nieuwobureau" z No- 
wego Jorku, dla obchodu Święta narodowego 
francuskiego w Ameryce, przypadającego dnia 
14 b. m., utworzono w Ameryce spocyalną komi- 
syę. Dzień tego Święta będzie obchodzony w 
Stanach Zjedm. tak samo uroczyście, jak i we 
Francyi. Z kopalń w Pensylwanii weżmie w uro- 
czystości udział 100.000 robotników. W obcho- 
dzia w Nowym Jorku Wilsoma będą reprezento- 
wali członkowie gabinetu. Ustalono ogółem czte- 
ry oficyalne przemówienia; mianowicie przema- 
„wiać będą: poseł francuski, poseł angielski, po- 
sel włoski i kierownik amerykańskiego oddziału 
poiskiego komitetu informacyinego. 

W związku z tem nadto należy zanotować %3 
wedle .„Teraps'a*, w armii amerykańskiej utno- 
rzono osobne oddziały polskie, czeskie, chorwa- 
ckie i słowiańskie, na wzór brygad czesko - slv- 
wackich w Rosyi. 


Reprezentacya dyplomaty« 
czna ňustro-Wegier w Rosyi 


(C) Nasz korespondent wiedeński domosi: 

Po ratyfikacyi traktażu pokojowego z Rosyą 
stała się kayestya wznowienia stosunków dyplo- 
matycznyH między Austro-Węgramii a Rosyą 
aktualną. Decyzya co do osoby reprezentanta 
Austro-Wegier nie zapadła jeszcze. 

Słychać, że największe szanse m 
sky. 

Tunkcyę konsularna w Moskwie obejmie pra- 
wdonodobnie konsul generalny, Jam Wippern, 
dotychczasowy kierownik generalnego konsula- 
tu w Kolonii. P. Wippern pełnił i przed wojną 
funkcye konsula generalnego w Moskwie od ro- 
ku 1912. 

(Przyp. Red.: Rocznik dyplomacyi austro-w$- 
gierskiej za r. 1917 zawiera dwa nazwiska Kin- 
skych: pierwszy, ksiaże Karel Kinsky, jest 
spensyoncewanym poslem i upełnomocnianym 
ministrom. W r. 1944 pelnit on funktve repre- 
zentanta mtaństorstwa snraw zaeranieznych przy 
c. i k. naczelnej komendzie armii. Druri. hrabia 
Franciszek Kinsky, piastuje checnia fnnkcyę se- 
Kretarza legacyjnego przy e. i k. ambasadzie w 
Berlinie). 


a bar. Ki n- 


ZE 
Poco Czeci pólda do parla- 
mertu? 

(2) Dzienniki wiedeńskie donoszą za gazetami 
czeskiemi, że w niedzielę ubiegłą poseł ks. Za- 
hradnik rvygłosił na jednem ze zeromadzeń mo- 
we, w której oświadczył, że obecne poważne 
czasy nie s} odpowiednie dla wątpliwych ele- 
mentów. a tem mniej dla tak zw. aktywistów, 

„Nie byłahy — mówił on — sprawiedliwości, 
gdyby naród. tak dalece przeniknięty „apałem 
dla swej Świetej sprawy. po tylu ciężkich ofis- 
rach nie osiągnał swego celu. Czasy obecne naj- 
mniej nadaja sie da używania drohnrch środ- 
ków i śrotleczków. Skoro Wiedeń do ostatniej 
chwili nie miał dla nas zrozumienia ani snrawin- 
dliwości, to także my, bez względu na Wiedeń, 
póldzieny swoją drogą. Rząd zwoiuje taraz par- 
lament, ho potrzebuje go dla zasłonięcia swej 
unanej dotychczasowej gospodarki. Póidziemy 
do parlamentu z ta świadomością, że nie wpły- 
niemy na poprawe Wiednia. Póidziemy tam tyl- 
ko w tym celu. ażchy pałnić nad Wiedniem kon- 
trole i ażeby z trybuny parlamentamej tak prza- 
mawiać. żeby nas świat posłyszał”. 

~v f) —a 


Maiwność czy kniny? 


Od kraj. kom. cechów krawieckich otrzymu- 
jemy nastepujacn notatke: 

Wohce ciagłrveh krytyk. jakie sie pojawiaja 
w prasie, a Śruhowaniu cen za ubrania oraz bra- 
ku krawców do nicowania i renarowania sta- 
rych ubrań, zaznaczam, że każdy krawiec zro- 
bi ubranie za 100 koron, jeśli otrzyma mate- 
ryał metr po 12 koron, klot po 4 kor., rękawy 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI". 


Btr. $ 


po 90 hal., płótno po 40 hal., kitaj po 30 hal.,, 
moleškin po 90 hal., satyna 32 hal., nici po 48 
hal. za 1000 metrów, jedwab po 5 hal. za 74 m., 
mąkę za 40 hal. kilogram, chleb za 24 hal. kilo-, 
gram, a robotników po 3 kor. 50 hał. dziennie 
— wówczas pozwolimy się nazywać złądzieę 
jami! 

w s LJ P 

Niewiadomo doprawdy, z kogo pp. krawcy; 
kpić mniemają: z siebie czy z publiczności. Że/ 
jest drożyzna, to rzecz wiadoma powszechnie, 
ale że ceny majstrów bardzo wyskakują poza 
legalny zarobek na tych drogo nabytych artye! 
kułach, to także wiedzą wszyscy. Dalej pp. kra» 
wcy zapominają widać o tem, ża otrzymują przy 
dział nici i innych artykułów z Izby handlowej. 
i za nie płacą bardzo tanio, lecz rzecz prosta: 
klientowi nie zniżą ceny za ubranie, uszyte ni-' 
ćmi z Izby i zaopairzone taniemi dodatkami.. 
Pod tym względem niezumienność niektórych, 
mistrzów igły czy kopyta jest znana, a niestety; 
wszelkie ótodki kontroli, stosowane przez izbę. 
nie osiągają celu 

a-g—= 

Pojawiają się wieści, jakoby „Nowy Kuryer 
Krakowski* zmienił nazwę na „Nowy Dzien-: 
nik“. 

Dla uniknięcia pomyłek zaznaczamy, pono- 
wnie, że „Nowy Dziennik“, wydawany od kilkm 
dni w Morawskiej Ostrawie, jest pismem syoni- 
stów i sam nazywa się organem ludu żydow: 
skiego. 

„Nowy Kuryer Krakowski“ z wydawnictwem 
„Nowego Dzienniką* pie ma mię wspólnego, na 
co niriejszem zwracamy uwagę Szanownych, 
Czytelników, ostrzegając ich zarazem, by nie 
dali się wprowadzić w błąd kolporterom „No- 
wego Dziennika“, 

= > 

Nastepny numer „Nowego Kuryera Krakow- 
skiego“ wyjdzie jutro zrana, w objętości 16-tu 
stron druku. Numer ten przyniesie obłłtą treść 
bieżącą i Fteracka, oraz liczne Ilustracye. Ceną 
pojedynczego egzemplarza normalna, t. j. 20 
halerzy. 

sk 


SKUTKI WSTRZYMANIA WYPŁAT. Skutki 
wstrzymania wypłar rządowych na akcyę zapomo-, 
pową są już widoczne. Jak zapowiedzieliśmy, nie-' 
które kuchnie prywatne. upoważnione do przyj- 
mowania bonów, zaprzestaly je przyjmować wczo-' 
raj, nie mogąc za już posiadane zrealizować kwot, 
dochodzących do kilkunasty tysięcy koron. Wy- 
wołało to wśród stolowników tych jadłodajni silne 
rozgoryczenie, które objawiło się atakami na naj-| 
mniej winne kasyerki. Goście, zwłaszcza energi- 
czniejsi, zochówywali się wobec nich niekultural. 
nie, dopuszczając się niejednokrotnie nawet obelg, 
"Wobec tego przypomnieć należy, że te panie są 
przecież zupełnie niewinne i niczem nie mogą 
zmienić faktycznego stanu rzeczy. Niema więc po- 
wodu utrudniać im pracę. 

URLOP WICEPREZYDENTA. Wiceprezydent 
m. Krakowa, p. Karol Rolle, rozpoczął wczoraj 
czterotygodniowy urlop. 

O WYLOT ULICY WOLSKIEJ. Budownictwo 
miejskie ukończyło ostatecznie opracowywanie pla- 
nów ukształtowania wylotu ulicy Wolskiej. Rada 
miejska w 1911 roku, uchwałając wnioski ówczesnej 
komisri dla gruntów pofortyfikacyjnych i sekcyi 
ękonomicznej o parcelacyę gruntów miejskich mię- 
dzy przedłużoną ulicą Smoleńsk a Zwierzyniecką, 
wyłączyła sprawę wylotu ul. Wolskiej, pragnac. ` 
ze wzgledu ną wislkie znaczenie dla miasta tej spra- , 
wy, postąpić zgodnie z życzeniami ogółu mieszkań- 
ców. Ze sprawą wylotu ul. Wolskiej wiąże się nie- 
rozerwalnie sprawa zużytkowania gruntów poforty-, 
fikacyjnych po prawej stronie zasklepionej Ruda” 
wy. między parkiem Jordana, Aleją Mickiewicza i 
przedłużoną ulicą Czystą, sprawa Parku Jordana, 
toru wyścigowego i najważniejsza — Błoń mtej-! 
skich. i 

W roku 1913 ogłoszono konkurs na opracowanie ; 
odpowiednich projektów, Sąd konkursowy w kwie-. 
tniu 1914 r. przeznaczył trzy projekty do nagrody, ! 
a trzy do zakupna. Pierwszą nagrode otrzyma! wów: ` 
czas projekt Tow. budowl. „Alfred Kramarski, 
Reizmund, Meus i Stefan Jan Meyer“. 

Cały czas wojny ta ważna sprawa spoczywała 
w uśpieniu w budownictwie miejskiem. Teraz do- ` 
piero, po wypracowaniu wniosków odpowiednich, | 
będzie wniesiona na jedno z najbliższych posiedzeń ' 
Rady m., celem załatwienia. a 


6P. R. BEŁZA-OSTROWSKI, urzędnik galicyj- 
ekiego Wydziału krajowego, pełniący obecnie fun- 
keyg doradcy prezydyum Rady Stanu, wniósł do 
ministerstwa zdrowia publicznego projekt prawne- 
go uregulowania stosunków szpitalnianych w Kró- 
Jestwie Polskiem. Projekt ten był przedmiotem 
dyskusyi na radzie ministrów. 

„SZPERA* SKACZE. Mieszkańcy podwawel- 
Bkiego grodu poczynają żyć w strąchu i męce. Oto 
szerzą się pogłoski o mającem nastąpić podwyż- 
szeniu czynszów, podrożał gaz, Plek aig poszła 
w górę, na dobitek skacze „szpera“. Oto stowarzy- 
szenie stróżów kamienicznych uchwaliło wniosek 
o podwyższeniu opłaty za otwarcie bramy na 40 
halerzy przed północą, a 60 po północy. Odnośne 
zawiadomienie otrzymało już wielu lokatorów. 

ZAŚMIECANIE PLANT. Magistrat rozesiał ko- 
munikat, nawołując do niezaśmiecania plant i gro- 
żąc za to karami. Ta dbałość o planty jest pię- 
kna, als możeby również pomyślano o ustawieniu 
większej liczby koszów na odpadki, których obe- 
cnie w pewnych rewirach plant nie widać zu- 
pełnie. 

BEZCZELNA KRADZIEŻ. Wczoraj w blały 
dzień. 19-letni Emil Kragvicz zajechał dorożką z ja- 
kimś nieznanym towarzyszem pod sklep cukierni- 
ka, Franciszka Urbańskiego, przy płacu Franci- 
szkańskim l. 1, w chwili, gdy sklep był zamknłę- 
ty. Otworzywszy drzwi dobranym kluczem, wynie-. 
śli 2 paki eukru, wartości z góra 1000 koron i 
„odjechali. Cukier natychmiast sprzedali w pewnym 
sklepie przy ul. Karmelickiej. K. przypadkow 
wpadł w ręce policyi, ale towarzysza nie chce 
zdradzić. Zamknięto go w areszcie. 
, NIESZCZĘŚLIWY SKOK. Na dworcu  kolejo- 
wym zdarzył się wczoraj nieszczęśliwy wypadck. 
Z pociągu, będącego w ruchu, wyskoczył Włady- 
sław Kowalski, robotnik z Chrzanowa, i wpadł 
pod wóz; koła oderwały mu prawą nogę i zmiaś- 
dżyły lewą. Pogotowie ratunkowe przewiozło go 
do szpitala św. Łazarza, gdzie zmarł, nie odzy- 
skawszy przytomności. 

NIE TRZEBA STAWAĆ NA STOPNIACH 
TRAMWAJÓW. Tylokrotne nawoływania, aby nie 
wieszać się na stopniach przepełnionych wagonów 
tramwajowych, nie odnoszą skutku. A wypadki 
z tego powodu zdarzęją się bardzo często. Wozoraj 
znowu na ul. Szewskiej wóz, który otarł się o 
przejeżdżający tramwaj, oderwał ucho 13-letniej 
Zofii Katz recte Galler. Pierwszej pomocy udzie- 
Miło jej Pogotowie ratunkowe 
szpitala św. Łazarza. 

'. MIĘSO SPRZĄTNIĘTE Z POD NOSA. W jednym 
‘z tutejszych pensyonatów przy ul. Wolskiej zdarzył 
się wczoraj żałosny wypadek. Oto gdy towarzy- 
'stwo siadało do stołu, a w kuchni przygotowywano 
półmiski, wypełnione 
po wojennemu, mięsiwem, nadeszła komisya kon-' 
trolna i... skonfiskowała mięso, jako podane w dzień 
niedozwolony (piątek). Na pensyonat nałożono ka- 
rę. Głodnym pensyonarzom bardzo wydłużyły się 
twarze, a jeszcze bardziej skurczyły żołądki. Lukę 
w menu załatano naprędce jajkami, a mięso powę- 
drowało na dobroczynność. 

Już od dawna nie słyszeliśmy w Krakowie o tego 
rodzaju represyach żywnościowych, a wszelkie re- 
wizye domowe uważane były za czczy wymysł. 
Czy dzisiaj, kiedy każdy sobie radzi, jak może, aby 
nie umrzeć z głodu, podobne postępowanie jest 
wskazane, bardzo wątpimy. Zdaje się, że w tym wy- 
padku mamy do czynienia ze zbytnią gorliwością 
funkcyonaryuszy, może nawet z jakąś prywatną 
zemstą. 


„ (x) BÓJKA KWIATOWA wybuchła wczoraj w 
południe, koło godz. 1-ej, na Rynku, między dwo- 


i odwiozło ją do 


ma niewiastami. sprzedającemi tamże kwiaty. Po 
krótkiej ntarczce słownej, jedna z nich wylała na 
„drugą dzbanek wody. Wywołało to rewanż także 
„wodą, poczem jedna zapaśniczka zaczęła drugą 
„młócić po głowie bukietem kwiatów. Tej walce 
skwiatowej towarzyszył” epitety, zupełnie nie har- 
imonizujące z pięknem kwiatów. 
„ ZBŁĄKANY KOŃ. W schronisku Braci Alber- 
tów przy ul. Krakowskiej znajduje się koń zbłą- 
kgny., chory na świerzb. Odebrać go można w cią 
łgu dni trzech, później będzie sprzedany na licy- 
tacyi. 

a CZYJ ŻAKIET? Polieva aresztowała 60 k tniz 
Anne W., której odebrano żakiet seleskinowy dużej 
„wartości. Twierdzi ona, że kupiła go od jakiegoś» 
wieśniaka z EMietz Polskiego. Żakiet złożcno 
w biurze bezpieczeństwa publicznego, 


+ 


niezbyt obficie wprawdzie, « 
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„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


AWANTURNICZY JENIEC. Do szpitala św. Ła- 
zarza przywieziono wczoraj jakąś nieprzytomną 
kobietę, której rosyjski jeniec przy pracy w polu 
rozciął czaszkę motyką. Część mózgu wydobyła 
się na zewnątrz. Chorą natychmiast wzięto na salę 
operacyjną i opatrzono. Udało się ją utrzymać 
przy życiu, choć jest jeszcze nieprzytomna. 

NIESUMIENNY ORDYNANS. Policya areszto- 
wała 18-letniego Kazimierza Rybowskiego, Który, 
jako ordynans kapitana legionów, Jana Stankie- 
wicza, skradł mu w lutym, podczas transportu z 
Doliny do Urgvei na Węgrzech, rzeczy wartości 
3.500 koron i zbiegł. Jak twierdzi, sprzedał je w 
wiosce pod Doliną za 150 koron. 

KOPIEC UNII LUBIELSKIEJ GROZI ZAWA- 
ŁENIEM. Korespondenț- nasz telegraficznie donosi, 
ze Lwowa, że od strony zachodniej i zachodnio- 
pórióziówii deszcze poczyniły tak wielkie wyrwy 
na pochyłości kopca Unii Lubelskiej, że zachodzi 
słuszna obawa, iż po gwałtownej ułewie spłynie 
piasek zupełnie i najpiękniejsza ozdoba Lwowa 
zniknie aż do podstaw góry zamkowej. 

MINISTROWIE RUMUŃSCY W STANIE O- 
SKARŻENIA. W Izbie rumuńskiej poseł Troicki, 
za inicyatywą parlamentarną, postawił wniosek o 
postawienie w stan oskarżenia następujących mi: 
nistrów byłego gabinetu: prezydenta Bratianu, mi- 
nistrów Witorula Bratianu, Emila Kostinesku, An- 
gelesku, Take, Ponescu. Stosownie do ustawy o 
odpowiedzialności ministrów, wniosek obejmuje 
10 punktów oskarżenia przeciw ministrore, któ- 
rzy Rumunię uwikłali w zgubną wojnę. Wniosek 
przyjęty został żywymi oklaskami. e 

(x) ODKRYCIE BAKCYŁA HISZPAŃSKIEJ 
CHOROBY. .,Voss. Zeitung“ w telegramie z Halle 
donosi: Dyrektor Instytutu hygienicznego przy u- 
niwersytecie w Halle, prół. Walter Schürmann, 
ogłasza, że we wtorek dnia 9 b. m. ndałigisie mn 
podczas leczenia pacyenta, chorego na hiszpańska 
chorobę. wykazać w drodze sztucznej kultury bak- 
cyle influenzy. Tem samem odpada pogląd szeregu 
lekarzy, jakoby nowa epidemia nie miąła nie wspól- 
nsgo z influenzą. 

=- — 0m 

Z TEATRU NOWOŚCI. Nowy program świetne- 
go tego teatru zapowiada w najbliższym swym 
programie, rozpoczynającym się we wtorek, dnia 
16 b. m. niezwykłą atrakcve w osobie wyśmieni- 
tego warszawskiego humorysty, Józefa Ursteina. 
Znakomity recytator i artystyczny „wesołek”. jest 
ulubieńcem Syreniego Grodu, a z pewnością po- 
zyska te same sympatye wyhrodnej publiczności 
i w Krakowie. Występy jego będą prawdziwą 
Liesiadą kabaretową, na którą cieszą się już z gó- 


ry bywalce Teatru Nowości. W tym samym pro-. 


gramie weżmie udział znana i lubiana tancerka, 
Zofia Faliszewska, primabalerina lwowskiej ope- 
retki, którą Kraków zachował w wesołej pamięci 
jeszcze z czasów gościny operetki lwowskiej w 
Krakowie. Z „egzotycznych“ osobliwości progra- 
mu wyróżnić przedęwszystkiem należy Miss Braun, 
która wyprowadza na scenę 15 ezworonogich, ogo- 
niastych, małych artystów. Są to wybornie ułożone 
i tresowane jamniki, produkujące się na rozkaz 
swej władezymi z niebywałemi sztuczkami i psi- 
kasami. 


— 


Tragedya legionów polskich dobiega końca... 
Po bohaterskich wysiłkach w Pantyrskiej prze- 
łęczy, po. bezprzykładnych : dowodach męstwa 
w polskiej Samosierze: Rafajłowej — Marma- 
rosz Sziget!.. Dni cudnego snu Narodu, szla- 
chetnych, bezprzykładnych porywów, wielkich, 
bolesnych nadziei, opiewa najwspanialszy film 
polski, wystawiony od piątku 


w „UCIESZE“ 
„sadni świtu Polski“ 


5 obrazów pełnych chwały dni minionych: 1.:7 
historycznych dni, £. Kamieńsk, 3. Legiony na 
Pelesiu, 4. Uroczystość, 5. Wojsko polskie. 

Programu dopełnia znakomity 5-aktowy dra- 
mat warszawskiej fabryki Sfinks: 


„Błędne ogniki“ 


z Polą Negri, Haliną Bruczówną, Józefem Wo- 


grzypem, Kazimierzem Junoszą- -Stępoyskim _ w |. 


rolach głównych. 


= 


Numer 12 


Kio winien -- maż, 
czy żona? 


(b) Siedziałem kiedyś wieczorem w liczniej 
szem towarzystwie. Fo obrohicniu wielu innych 
aktualnych tematów, wywiązaia się żywa poles 
mika w kwestyi, kto częściej winę ponosi, mąż, 
czy żona, gdy małżerstwo nie jest szczęśliwe, 
Poniżej podaję ogólny wynik dysputy. 

„Jeżeli małżeństwo nie jest szczęśliwe, wy= 
nika to przeważnie z fakiu, iż strony nie uwa 
zglęniają swych idealnych żadań. Jakich —! 
odpowiedź łatwa; oto kilka nę'bitniejszych przya 


| kiadów. Czy żona domaga się męskości? Pram 


wie zawsze — nie! Małżeństwo może byé ban 
dzoz szczęśliwe. nawet gdy mąż jest pantoflem, 
wychodzi z wózkiem na spacer i przęd deszę 
czem chowa pieluszki. Czy żąda od niego pię- 
kności? Także nie! Bardzo mało przystojni lub 
nawet zupełnie brzydcy mężczyźni często wię- 
cej mają powodzenia u kobiet, aniżeli piękni! 
Czy pragnie miłości? Tak — to już bezwarun= 
kowo zawsze! Chcę być kochaną i podziwianą 
bez przerwy, a w dodatku. odnośnie do uczuć 
mężą nie znosi najmniejszych nawer zboczeń. 

Co do mtęża, to ten zawsze chce, by żonę jeż 
go podziwiano ogólnie, by mu jej zazdroszczo= 
no. Lubi w niej kobiecość, o tyle jednak. o ile 
nie przeszkadza normalnemu trybowi życia. Mi- 
łości domaga się zawsze, z wyjątkiem wypad: 
ków, w którym go zbyt wyrażne objawy Cczua 
łości żenują, a przynajmniej wprowadzają w 
zakłopotanie. Nie pragnie również żony zbyt 
mądrej lub nadzwyczajnie utalentowanej, gdy% 
w takich wypadkach prawie nigdy mowy bvć 
nie może o pogodzie małżeńskiej. 

A teraz przejdźmy do rzeczy hardziej real 
nych. Żona nie znosi, gdy mąż zbyt jest uprzej- 
my dla innych kobiet, zwłaszcza, że prawie za- 
wsze wobec niej zamało jest .„Wersalczykiem*, 
Natomiast mąż, nie bez racyi zresztą, bardzo 
silnie odczuwa fakt, iż żona niesłychanie zawa 
sze dbajaca o swój wygląd, gdy idzie o pokaza 
nie sie wohec obcych, tak mało wagi przywiąs 
zuje do tej okoliczności w stosunku do niego, 
Żona szuka u męża ustawicznego uznania, pos 
chwał, nawet komplementów, na które zawsze 
jest łasa i któremi najlatwiej zdobyć sobie jej 
względy, mąż zaś pragnie, by żona odnosiła się 
do niego z tą samą niewinną kokieteryą, co da 
obcych mężczyzn, nważając zaniedbywanie jej 
w eodziennem pażyciu domowem za osobistą 
krzywdę a nawot obraze. 

Na zapytanie więc: kto cześciej winien? od? 
powiedź prosta: z wyjątkiem poszczególnych 
wypadków, w których wina występuje wybite 
nie po stronie męża lub żony, prawie zawsze 
oboje, o ile nie potrafią na podstawie wzajem. 
nych ustepstw stworzyć sohie drogi pośredniej, 
po której krocząc, zadawalnialiby swe wyma 
gania i słabostki. 


Prawosławni i bobi 
wracają. 


(Od naszego korespondenta). 
Warszawa, 11 lipca. 

Dwutygodnik ziemi chełmskiej i pdlaskiej 
p. t. „Nie damy ziemi”, w numerze 2-gim za- 
mieszczą następujący artykuł: 

Dochodzą nas wieści ze wszystkich zakątków 
Chełmszczyzny i Podlasia, że coraz częściej za- 
czynają wracać prawosławni popi — i cie- 
miężyciele, którzy wraz z carskimi urzędnika- 
mi wszelkich dokładali starań, aby zrobić z nas 
prawosławnych i Moskali. 

- Przygoszą nie tylko zarazę rewolucyjną, ale. 
i zarazem prawosławie, urąganie polskiej i ka- 
tolickiej ziemi. Z pepami musimy rozpocząć 
bezwzględną walkę, nie pozwolimy im wytchnąć 
nawet na naszej ziemi. Niech idą precz do Ro-. 
syi prawosławnej, niema miejsca dla nich na, 
naszej ziemi. Trzeba im uniemożliwić żywoń,j 
kropli mleka, kawałka: chleba nie wolno ia 
sprzedać. Niech odczują wzgardę maszą, niech 
zrozumieją, że jeśli nienawiść i krzywdę sieli“ 
„to tylko to samo może ich w odwecie spot- 
"kać. Baczność więc! Zdrajcą ten będzie, kto im 
w czem usłuży. na wieki naród takiego, od aioe 
“bie odsunie! j 

Uwaga więc! Pilnujcie popów! 


a 
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„„NOWY KURYER KRAKOWSKU*; 


Rokowania austro-niemieckie 
a sprawa Polska. 


(Telegram c. k, 


Wiedeń, 13 lipca. 


_ »Fremdenblatt“ pisze: Berliński korespondent 
jednego z wiedeńskich dzienników ogłosił we 
wczorajszem wieczornem wydaniu swego pisma 
sprawozdanie, w którem powiedziano, że rząd 
niemiecki zamierza oświadczyć w najbliższym 
czasie w Wiedniu, iż nie może się zgodzić na 
*ustro-polskie rozwiązanie. Dziennik ów sam 
Je, że jest mało prawdopodobnem, aby na- 
Stąpiło takie formalne oświadczenie rządu nie- 
mieckiego. Rzeczowo jest jednak bardzo waż- 
le, co opowiada się w kołach parlamentarnych 
iw Berlinie o zamiarach niemieckiego rządu w 
sprawie rozwiązania kwestyi polskiej. 

; (W urzędowem oświadczeniu zostało podane - 
do wiadomości stanowisko naszego min. spr. 
zagr. Hr. Burian jest zdania, że kwestye, które 
dotyczą wybudowy przymierza na polu pol- 
tycznem, "wojskowem i gospodarczem stoją w 
delałym związku z rozstrzygnięciem w kwestyi 
i2 tych wywodów wspomnianego dziennika 
wysnuć fałszywe wnioski, że może 

jest=to tylko osobistym punktem widzenia hr. 
Ana, iż wszystkie sprawy, jakie omawiano 

Ma mjeździe cesarzy w niemieckiej głównej 
waterze, tworzą jedną całość i że rozstrzy- 
Bnięcie co do nich wszystkich musi nastąpić 
' jednolicie. Wybudowa i pogłębienie przymierza 
między monarchią a państwem niemieckiem ma 
rozciągać nie tylko na polityczne, lecz tak- 

na wojskowe I gospodarcze sprawy i ma upo- 
rządkować wszystkie problemy, pozostające 
z tem w związku. Idzie tu o blok. z którego nie 
możną wyjąć poszczególnych części. Nie jest to 
tylko może osobistym punktem widzenia hr. 


Biura koresp.) 


Buriana !ub jednostronnem stanowiskiem rządu 
austro-węgierskiego, lecz ta podstawa do ro- 


kowań o wybudowie i pogiębieniu austro-wę- ` 


giersko-niemieckiego przymierza została usta- 
loną w czasie konterecyi w nigmieckiej głów- 
nej kwaierze w dniu 12 maja, za obustronnem 
porozumieniem miarodajnych czynników Au- 
stro-Węgier i Niemiec. 

Wynika to z oficyalnych oświadczeń, ogło- 
szonych dnia 15 maja, w których powiedziano, 
że nastąpiło, szczegółowe rozważenie . wszyst- 
kich podstawowych politycznych, gospodarcz. 
i wojskowych kwestyi, dotyczących teraźniej- 
szego i przyszłęgo stosunku miedzy obu mo- 
narchiami, przyczóg nastąpiła zupełna zgoda 
we wszystkich tych sprawach, oraz postanu- 
wienie wybudowania i pogłębienia istniejącego 


stosunku przymierza. è 


W umędowych informacrach z tego same- 
go dnia powiedziano dalej: Jest rzeczą jasną, 
że przy rozważaniu deklaracyi przymierza mu- 
siał być rozważany cały szereg spraw natury 
politycznej, wojskowej 1 gospodarczej, pozo- 
stający w łączności z niem. 

A więc przez obie strony została postanowio- 
na jako zasada dla przysziych rokowań o wy- 
budowę i pogłębienia przymierza między mo- 
narchią a państwem niemieckiem, że ietnieje 
nierozerwalny związek między  wszysikiemi 
sprawami, które przyjdą pod obrady, a wśród 
których znajduje się także sprawa polska i dla- 
tego też należy zapatrywanie, jakoby*ta ostat- 
nia sprawa lub też sprawa gospodarcza mogła 
być traktowaną i rozstrzygniętą oddzielnie, o- 
kreślić jako sprzeciwiające sie umowem z dnia 
12 maja. 


Trudności austro-nolskieso 
rozwiązania. - 


(Telef. od koresp. „Now. Kuryeka krak"). 


Wiedeń, 13 lipca. 
Hs Wczoraj wk 
z Rowi, Sprawę rozwiazania austro-pol- 
Artykuł t wzgledu na artykuł „Fremdenblattu”. 
sprawy Raja n wprawdzie, że wszystkie 
— ME, wojskowe i gospodarcze. 
Misira. ecnie przedmiotem rokowań między 
i nierozerwajny a Niemcami tworzą wspólny 
omości, . 4 ny kompleks, ale nie neguje wia- 
życzą pe miarodajne stery niemieckie nie 
Arbeiter Zła Azania austro-polskiego. 
y rząd ni £. donosi, że wiadomość, jako- 
iemiecki już mja} odrzucić austro-pol- 


olach politveznàch bardzo 


skie rozwiązanie, jest przedwczesna, ale mimo 
to wszyscy wiedzą, że cała opima publiczna 
w Nismczech zwraca się przeciw rozwiazaniu 
austro-polskiemu. Jest to trudność. Która oszy- 
wiście oddzialywa także nu rokowania miedzy 
stronnictwami niemieckiemi a Kolem polekiem 
w parlamencie, 

«Neues Wiener Tarblatt wskazuje na trud- 
rości. powstałe wskufek  dymisvi dra Kuehl- 
manna. Bezwałpienia skutkiem fero rozwiąza- 
nie kwestyi polskiej doznało nowego opóźnie- 
nia, co uirudnia tak sytuacye rządu warszaw- 
skiego, jak rokowfenia. toczące sie miedzy Niem 
vami a Polakami w parlamencie austrvackim. 


Sytuacya parlamentarna nie zmieniona. 


Dr. Seidler 


u cesarza. 


(Telef. od koresp. „Now. Kuryera krak."'). 


Wiedeń, 13 lipca. 


4 (B) Dr. Seidler był wczoraj 


ferencyf 2 po odbyciu kon- 


rem t ROR a niemieckimi, Waldne- 
„Sarza. W 
Ja żywo sprawę, jakie 


= adyeqcyi w Ekartsau u ce- 
po E obecnie omawia- 

1 niemi Zajmą stanowisko sotya- 
ist Rząd najwidoczniej czyni usi- 
tym kierunku, kar 


R ak, SOCYALIŚCI GŁOSOWALI 
yiko - za Prowizoryu 
iko > yum b . 
za kredytami ae ra U 


x dzisńejszej Arboj 
at jo “al =y ator Teit té "nil; $ 
palióci zere nie po E wynika. że 


zas Sesyj letniej przedłożył 
budżetowe, a natomiąst od- 


kredytów wojennych aż 


W kołach parlamentarnych obliczano. 


JAK DŁUGO MNIEJ WIĘCEJ POTRWA 
SESYA LETNIA. 


w 5 


Jożeli wszystko pójdzie gładka. to obliczają. 
że sesva letnia skończy s'ę około 1 sierpnia. 
Na konfgrencvi prezesów kluhów. która sie ođ- 
będzie w poniedziałek. zostanie oznaczoną licz- 
ha mówców. Tsfnieje zamiar. aby ukończyć 
pberaesze czytanie przedłożenia o prowizoryńnm 
Ludżetowem i dyskusyę o wnioskach naglą- 
cych już w sobotę, poczem około dnia 2 sier- 
pnia miałaby się rozpocząć dyskusya nad wnio- 
skami o postawienie gabinetu w stan oskarże- 
nia. Wniosek ten uzasadniać hedzi> imieniem 
ZPREĄZICI czeskiego poseł Stransky. 

Około 28 sierpnia rozpocznie się prawdono- 
dobnie dyskusya wojskowa, która prawdopo- 
dobnie na żądanie zarządu wojskowego. uzna- 
na zostanie za tajną. Okało 25 i 26 sierpnia od- 
będzie się drugie czytanie prowizoryum budże- 
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towego, a dalszych kilka dni będzie poświęco- 
nych przedłożeniom podatkowym i innym dro- 
bnym przedłożeniom rządowym. 

Naturalnie cały ten plan musiałby doznać 
zmiany, gdyby w c'agu sesri letniej przyszło 
do przesilenia gabinetowzgo. W takim razie 
sesva potrwałahy prawdopodobnie o wiele diu- 
żej. : 


Powman!e IE. *obrzyń- 


skiego do cesarza. 


(Telef.*od koresp.* „Now. Kuryera' krak.*). 
Lwów, 13 lipca. 

Jak się dowiaduję. I. E. Michał Bobrzyński 
został onegdaj powołany telegralicznic do ce: 
sarza. 

Audyencyi tej, której faktu nie podano do- 
tychczas do publicznej wiadomości, trzeba w 
każdym razie przyznać duże znaczenie. Prze. 
dewszystkiem jednakże ` trzeba ją traktować 
jako ostatnia próbę, podjętą przez dra Sełdlera, 
aby złagodzić ostrość opozycyi konserwaty- 
stów wobec tego rządu i skłonić Koło polskie 
do zmiany dotychczasowego stanowiska. 


Dr. Seldler 2 polltyce 
zaśraniczńej. 


Więdeń. (B. K.) Z okazyi ponownego zebra- 
nia sie rady państwa, dr Seidler poda do wia- 
dontości parlamentu, nadesiane mu, przez mî- 
nistra hr. Buriama . przedstawierie , rozmaitych 
'aktualnych problemów polityki zagranicznej. 
Analogiczne przedstawienie poda .do wiadomo- 
ści sejmu negierskiego prezydent . węgierskich 
ministrów, dr Wekerle. 


CETE == =" WANE WE OREW | 


Wymiana depeszce sarskich 
zokazy: zamordowania Mirs 
bacha. 


Berlin (B. K). Cesarz Karol wysłał do cesat 
rza Wihelma talneram. wyrażajacy žal z poe 
wadu zamordowania posła hr. Wriacha. 

('esarz Willielm  alpowiedział na ten telee 
gram dencsząa. w której dziokujo najserdecznief 
za gorące współcznej» i tak dałoj mówi: Boz 
watpienia powiedzie sie zdemaskować i naples 
inować przod calym Światam  niesumiennego 
ia'cyatera tego tchńrzowskiego czynu. < 
Zaczepno:odporne nrzymie” 

rze Rosyi z Miemcami.. 

(Teleqram „.Noweqo Kuriera Krak. Jin‘ 

Wiedeń, 13 Tipca.: 

(w) Wychodzący w Petersburgu „Nowy Wies 
czorny Czas“ donosi: W petersburskich kołach, 
bliskich sowietom. twierdzą. że rząd rosyjski 
nosi się bardzo na seryo z myślą zawarcia % 
mocarstwami centralnem? przymierza zaczepno- 
odpornego, aby potem wspólnie uderzyć na An 
glię, która zamierza rzekomo napaść ma Peters- 
ture i l i d 


Komanikat austrpacki..- 
Wiedeń. (B. Kò Urzedowo 12 b. m. donoszą: 


Nigdzie nie było większych działań bojowych. 


Szef sztabu . generalnego." 
Komunikat niemiecki. . 


Berlin (B. Wolffa) Urzędowo dnia 12 b. m. 

donoszą: 
ZACHODNI TEREN WOJNY. , 

Grupa wojsk ks. Ruprechta: Działalność ar-, 
tyleryi ożywiła się wieczorem i podczas nocy, 
wzmogła się do silnych napadów ogniowych | 
na pozycye bojowe i na teren na tyła Na 
południowy zachód od Ypres i Bailleul, jakoteż, 
na północ ed Albert odparto silniejsze uderze- 
nia i kilkakrotnie oddziały wywiadowcze nie- 
przyjaciela. 

Porucznik Neckel odniósł swe 20 zwycięstwo ; 


«w powletrzu. 


Z eskadry amerykańskiej, o której locie ra 
Koblencyę wczoraj doniesiono, także szósty a- 
parat dostał się w irasze ręce przez zestrze- 
lenie. * Ludendorft. 


Ste. © 


„NOWY KURYER KRAKOWSKT'. 
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Uchwalenie 15-miliardoweto Kra- 
cytu wojennego przez RBelcksłac. 


Polacy wstrzymali się od głosowania. 
„(Telegram Biura Wolffa). 


Berlin, 13 lipca. 
"Główna komisya Reichstagu kontynuowała 
wczoraj dyskusyę o położeniu > politycznem. 
' Pos. Stresseman (nar. lib.) podniósł, że ostat- 
nia mowa sekretarza stanu Kuehlmaana byla 
powodem jego upadku. Zapoznał on do takie- 
„go stopnia miary oddziałania swych wywo- 
dów na stosunki wewnętrzne, w jakim nie po- 
winno się to nigdy wydarzyć mężowi stanu. 
Mowca odpiera zarzuty, podniesione w czasie 
dyskusyi przeciw kanelerzowi państwa i jego 
palityca. Wobec osoby nowego sekretarza sta- 
nu zachowuje się stronnictwo mowcy bez u- 
przedzeń. Nie znamy go — powiedział mowca 
— Í dlatego osądzimy go według jego czynów. 

Kanclerz państwa hr. Hertlicg, odpowiadając 
pokrótce na wywody posła Stressemanna Za- 
kończył słowami: Doromóżcie i wy panowie 
do tego, abyśmy wewnążrz państwa utrzymali 
jednolity front, który jest tak ważby dła na- 
szych braci w polu. Dopomóżcie, panowie, a- 
byśmy ciężki czas wojny, którą musimy pro- 
„wadzić i jak długo ją prowadzić musimy, prze- 
trwali aż do honorowego zakończenia, 

Pos. Warmuth (niem. frakcya) pochryąla wy- 
wody kanclerza o polityce na wschodzie i na 
zachodzie. 

Pos. Ledebour (niezawisły soc. dem.) oświad- 
cza, że jak długo Kuehimann prowadził polity- 


ka nacz. komendy armii, dobrze mu się powo- 
dziło, gdy jednak pewnego razu zechciał mieć 
swój własny sąd, odmieniło się powodzenie. 

Mowca omawiał następnie politykę na wscho- 
dzie i oświadczył, że nie postępowano tam we- 
die rrzyznansgo prawa samostanowienia na- 
rodów. Jest rzeczą konieczną, aby obie strony 
jasno postawiły swe cele wolenne. Gdyby Niem- 
cy co do tego punktu stwoszyły zunełną ia- 
śność, natenczas narody ententy zmusiłyby 
swe rządy do pokoju i nie możnaby ich było 
popędzać biczem do dalszej wojny. 

Komisya giówna przyjęła następnie 15 mtlfar- 
dowy kredyt wojenny wszystkimi głosami 
przy wstrzymaniu się Polaków od głosowania, 

przeciw głosom niezawisłych socyalnych-de- 
mokratów. 

Temsamem ukończyła komisya główna sej- 
mu rzeszy swe praca w sesyi letniej. 


Ronferemcye posłów 
X Kinizem, 


Berliu. (B. K.) „Voss. Ztg.* dowiaduje się, 
że u zastępcy kancierza państwa Payera od- 
była się konferencya, -w czasie której szereg 
posłów do Reichstagu miało poocgię gips rozmo- 
wy z poslem Hintzem, 


Czy Miemey nostawia nowe warunki 
pokou ? 


(Telegram „Nowego Kuryera Krah."). 


Budapeszt, 13 lipca. 


Berliński korespondent „Az Est“ donosi z 
qaiarodajnych kół berlińskich. że rząd niemiłe- 
gki me ma obacnie zamiaru stawiania nowych 
„propozycji pokojowyc!, które byłyby zhytecz- 
ne i bezcelowe. Niemcy nie myślą bynajmniej 
'o zatrzymaniu Belgii, alc nie mogą też dopu- 
'ścić do tego, aby Belga stała sie terenem prze- 
marszu dla wojsk koalicyi. Pokój moga spro- 
jwadzić tylko wypadki na terenach wojennych. 
Swego czasu oświadczył br, Hertiing, że apu- 
dzicwa się zawarcia pokoju jeszcze w Peżacym 

„roku. Tego samego zdgęia ae się OE także 
Koalicya naktania Rosye « do 
wojny» 

Ayes elegram „Nowego Kuryera Krak“). 
Amsterdam, 13 lipca. 


, Londyński kor. ..Nieuve Rott. Courant“ za- 
mieszcza wywiad z marszałkiem Joffrem. któ- 
ry jest . przekonany, że Amerykanie przywrócą 
równowagę i wolność Europy. Zdaniem Joffre- 
BO, akcya wojenna zależy od czynnika niewia- 
domego. którym jest Rosxa. Gdyby się udało 
wciągnąć Rosyę do nowej wojny z mocarstwa- 
mi centralnemi, w takim razie pokój rychłoby 
nastąpił Z tego też powodu mocarstwa soju- 
szowe usilnie starają słę nakłonić Rosyę da 
wystąpienia przeciw mogarstwoni centralnym. 


Połączenie dwóch republik 
| sykeryjskich. 
` ATelegflim „Nowego Kuryera Krak."). 
y dad Amsterdam, 13 lipca. 
= 
«Daily Ekspress“ donosi, że obie republiki 
syberyjskie, wschodnia ze stolicą w Charbinie 
| zachodnia ze stolicą w Omsku, połączyiy się 
f tworzą teraz jedna państwo, którego stolicą 
fest Omsk. Główną siłą wojskowx tej nowej re- 
publiki są Czecho-Słowacy. Oprócz tego istnie- 
fa jeszcze rozliczne oddziały ochotr ików i ko- 
»aków. Inicyatorem tego WRR A jest podo- 
bno Kereński. å 


prezydent Wilson. Gehnerufowie Hindenburg i 
Ludendorif sądzą jednakże, że pokój sprowa- 
dzić może jedyne rozstrzygnięcie wojskowe, a 
nie nolityczne. Po ostatnich mowach amgiel- 
skiel dyplomatów Niemcy nie myślą stawiać 
żadnych propozycyi pokojawych tak długo, 
dopóki konlicya nie oświadczy gotowości za- 
warcią pokoju. Jeżeli to nia nastąpi, natenczas 
miarodajne czynniki niemieckie przygotowane 
są czekać na rozstrzygnecie militarne, które 
ich zdaniem powinno nastąpić jeszcze tego ro- 
ku. Zreszta Judendorff przygotowuje nową, 
wielką ofenzywę na zachodzie. 


Zbombordowanie domu 
czrskiego. 

„BeNingske Tidende“ do- 

nosi ze Sztokholmu: Pewian szwedzki kupiec, 


który przyjechał fwieżo z Permy, donosi, że 
car żyłe i ża pogłoska o jego zamordowaniu 


Kopenhaga (B. R.).. 


powstała najprawdopodobniej z tego powodu, 


żo ra dom, w którym mieszka, rztcoRo bombę. 
ei SC zmag a cara. 


Kronika AETS 


RATYF'KACYA POKOJU TURECKO-RO- 
SYJSKIEGO. Turecki ambasador Hakki pasza 
i rosyjski pełnomocnik Joffo wczoraj wymie- 
nili- dokumenty ratyfikacyjne pokoju brzeskie- 
go z 3 marca i rosyjsko-tureckiego układu do- 
datkowego. 

WYKAZ STRAT ANGIELSKICH. _ Angiol- 
skie dzianniki demoszą, że straty anrlelskie w 
czerwcuwynosily 4706 oficerów 1 130.729 żoł- 
nierzy. prócz tego 40 oficerów i 204 żołnierzy 
floty. Straty z trzech ostatnich miesięcy: kwie- 


tnia, maja i czerwca wynoszą razem 21.097 o- 


fioszów i 387,918 żabnierzy. 

O PRAWA FILITYCZNE KOBIET. Prezy- 
dent maisrów nag. Wekerle postawił w sej- 
nie wniosek, ahy kobietom przyznano prawo 
wyborcze. Poseł hr. Tisza przenia 20a. przeciw 
tomu. Polityka nie powinna zamącać życia To- 
dz'innego. Polityka żest rzeczą mężczyzny. Ko- 


bieta nie powinna się puszczać na fale życia 
politycznego. Wekerle w odpowiedzi na to wy« 
wodzi, że nie kobiety potrzebuja publicznera 
życia, lecz życie to potrzebuje kobiet. Kobictay 
mając żywsze poczucie” moralne, wpłynie od. 
świożająco na atmosferę życia polityczn=go, 4 
w wieln sprawach społecznych, jak opieka nań 
niemomiętami i dziećmi, będzie niezbędną pras 
cowniczką. 


Łachianne rece haka- 
tystów sięgały 
po Chelmszczyznę. 


Zdumiewiajace odkrycia pa 
stora Zirkwiłza. 


Kraków, 12 lipca. 


(r) Znany hakatystyczny organ „Post“ w ar: 
tykule pod tyt.: „Nowe niemieckie szkoły na 
Ukrainie * przynosłt estuzyastyczną wiadomość 
© otwarciu trzech szkol niemieckich w „po- 
morskiej” osadzie nad Bugiem, położonej w o- 
dorwanej od pnia rodzinnego Chełmszczyźnie, 

Pomorską zwie autor artykułu tę sadę; 
przypusczalnie była to bowiem może osada 
niemieckich osiedleńców z Pomorza, których 
tak gorliwie nasyłali Prusacy od. 12-go wieku 
do tej nadbałtyckiej prowincyi. Lub też byli 
to prawdopodobnie osiedleńcy z Poznania, za- 
tem Polacy, może zlekka zgermanizowani, któ-' 
rzy jednak po niespełna stu latach pobytu na: 
Chełmszczyźnie oozyszczają się z niemieckich | 
naleciałości do togo stopnia, że jak stwierdził 
„z boleścią" pastor Zirkwitz, nie znają zupełnie 
z górą od 200 lat, i nie używają , niemieckiego , 
jezyka. vepe 

Prawdopodobieństwo 7 potwierdza miana | 
pierwotne nazwy gminy „Neudorff* na trzy o` 
czysto połskiem brzmieniu: Łaszniów, Borek 
i Chrzycie, 


Tymczasem Niemcy, robiąc gruntowne po; 


rządki na nowej Ukrainie, położyli swą zachłan- | 
ną rękę i na tej zapomnianej i „uciemiężonej! | 
placówce pruskiej kultury. Zesławszy więc, jak; 
sam autor ich nazywa kilku „Ersatzlehrer* pod 
kierunkiem jednego wojskowego (!) nauczyciela 
dla wstępnego przygotowania, już po kilku ty- 
godniach pracy otwierają. w trzech powyższych ; 
gminach trzy szkoły, wołając z tryumfem, że 
nareszcie „odezwała się potężnym głosem mi- 
łość całej gminy, pięciu tysięcy Pomorzan do 


swej wielkiej niemieekiej ojczyzny, przemówił! 


głos natury, zwyciężyła niezmieszana(!) niemie- 
cka krew w żyłach wołająca: „z powrotem do. 
mowy przodków naszych“. 

Znamiennem jest, że autor artykulu nie użył ; 


ani razu określenia „niemieccy koloniści”, Jej Í 


dymie pomorscy osicdleńcy lub wprost Pomo- 
rzanie. Zapomina au iii 

on to bowiem we zający wprost eposób ; 
opisuje tę wzniosła 
trzech „na razie" szkół w pomorskich osadach 
„na Ukrainie", że historya stwierdza z nienbła-,, 


ganą rzeczywistościę fakt polskości kę 


od zamierzchłych wieków, a od dwunastego ; 
wieku przynależności tej prowincyi do Polski. 
Zapomina zresztą tak łatwo, jak wspomina ją 


ci, za których przykładem to czyni, a którzy { | 
3 | 


kreślą kartę historyi według swych planów- i 
korzyści. 

Autor kończy artykuł słowami błgosławieć- 
stwa, przesłanemi z Berlina nowym „Kultur- 


traegerom dla zbożnej ich pracy na. Wschodzie ( 


oraz sentencyę: „z żywiołową siłą pragniej | 
widać wrócić do swego starego.*nianieokiego | 
łożyska. 

Przeciwko temu ostatniemu 
mamy absolutnie nic. 


I naszem najporętszem pragnieniem jest, by. ' 


strumienie niemieckiej wody, zalewające sze 


roko nasz kraj, powróciły do swej ojczyzny i nis $ | 


kalały nam obcym nurtem naszych czystych, 1 
polskich rzck i mórz. 


$ubskrybujcie ósma 
pożyczkę wojenne 


ly pastor Zirkwitz, | | 


urczystość otworzenia ; 


życzeniu nie | 


jm 


| 


» 
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Numer 12 


Z OPERY. 


sF AUST“, opera w 5 aktach, Karola Gounoda. 


Kierunek Gounoda znalazł wieiu naśladow- 
cow wę Francyi, którzy chociaż go zmoderni- 


zowali na własną ręką — migo to został tem 
„typ mieśmiertelnym. Muzyka Gounoda wywal- 


czyła sobia we „TFauście* i „Romeo i Julii" 
Prawo nieśmiertelności i obok oper Bizeta i Tho- 
masa, należy do najszlachotniejszych tworów 
muzyki o tradycyi „wielkiej opery“ paryskiej, 
ale poimował ją szlachatniej. niż to czynili jej 
twórcy Bizot 4 Thomas. Cechą dzieł Gounoda 
Jest melodyiność i liryzm, na który położył 
specyalny nacisk we .Fauście", który jost re- 
Prezentant:m i typowem dziełem dramatu liry- 
aego wę Francyi. Instrumentacya i harmoni- 
zacya dowodzi w kompozytorze” muzyka, wła- 
tającego śmdjami. pierwszej jakości. 
2 4 ostać „Fausta“, jako czatnoksięźnika, zro- 
AtA w XVIII. wicku. jeszcze przed dziełem 
oethegy, szeńeg opowieści. W muzrce opero- 
wej Pojawił się „Faust“ dopiero w XIX. wieku, 
a pierwszym kompozytorem „Fausta“, * jako 
opery — wystawionej po Taz piarwszy w 1818 
aka — był |, Spohr. „Faust“ Gounoda — od 
rok; o prządstawienia w Paryżu w 1859 
U — święci stale tryumfy na wszystkich 
SCENACH Aaperowych; w Niemesóch wystawiany 
Pod tytułem „Małgorzata, luźnie wiąże się z 
Pomysłem Goethego. 
<caorajsze przedstawienie było interesują- 
CYM popisem artystów, którzy — pragnąc dojść 
do niezwyczajnych dla siebia ofelitów wokal- 
ych — wkładali wie starania w muzyczne i 
weniczne oddanie partyj. Rolę tytułową odimo- 
szczęśliwie zaproszony do ndzidłu artysta 


rowy w Morawskiej Osirawie, p. Luble-' 


nie EXI, który starał się dokładnie odpowie- 
Nie wymaganiom ciężkiej wokalnie partyi. 
"A mógł jednak — rzecz prosta — wymagań 
zapełnie zaspakoić, osłaVajse ogólne wraże- 
orzatę śpiewała m HRendrichów- 
We i z pewną fin'zyą, pieszcząc ucho 
tiołodyt 4 wyhornemi, pełnemi wdzięku, 
3 JE technika wokalną, wido- 
ohra wygładzona. 

sa tebtelesem był p. Zathey. który z ka- 
bió F Hri talentowi, potrafi zro- 
i choćby partiya nio we 
infota wexalnym warunkom 


na 


wrz 
aztys:v, , 
"BP udwie akó 
Y na Mawo 


Wszechny 13:44 3 
"„Posziw, alhowiem spiew doskonaly 


iera, 
pma tragiam Ma ai 
apolnia ne M zwłaszęza śmierć, siały 
"apolnie na wysokości zadania. c 


wyborną nostać, budrił po- 


Jak Sukan turecki 
WsSiępuje na iroa? 


w | i 
Przypzsanię miecza sk 
Meczet „Ejukąe 


tëm koranacyjuym. — 
Er: _ miejscem koronacyi. — Jego 

x dia Chrześcijan. — Jak się od 
7 utoczygty akt  przypasania 
i 


miecza. 


w związku za i 
A i * zmłaną tronu w Tur: 
c 
Oyu aTi że zainteresuje naszych 
> jó ników opis złącznych z tem oby- 
one 


czajów, Oto : 
ównym pinktow ma , ui 
EA A wstąpiłem; w uroczystościach zwisa- 
APieniem na tron nowego suliana 


ceremoni 
dająca według tka tra miecza, Odpowia- 
onacyjnemu. <hich przepisów aktowi ko- 


o prz R . 
Przypasaule miecza odbywa się w miejscu, 


sowanie, iha nyeh względów duże sainte- 
e, któr niem „Ejubą”, przedmieście jo- 

u ode, południowym brzegu: „Złotego 
Be wyko bezpośrednio ze Stambułem. 
vemu turece zł od chorążeo proroka, któ- 
` wil tutaj ź zdobywcy Konstantynopola Wy- 
sa EO Wy Chorąży ów padł w roku 
la przez A razy 08 oblężenia KRonstantyno: 


m. „w, a Z inicyatywy derwiszów 
z R, Wzniesiono mu ias Święty 


murami stolicy, Grobowiec ton 
zèd zdobyciem Konstantynopola ar J m 
i 


d 
Walenty, w którym powi 


„NOWY KURYER KRAKOWSKI“ 


Ohsadę uzupełniła p. Jaworzyńska, ja- 
ka Siebel, którego Śpiewała bardzo pięknie, p. 
Kalnicka jako Martę, wykonaną w śpiewie 
dobrze i w grze doskonale opracowaną i p. 
Isakowiez jako Wagner. 

Chóry i orkiestra, pod batutą bardzo spro- 
żystogo i czujnego kapelmistrza, p. B. Wallek- 
Walewskiego, stały na wysokości zadania, si8- 
rając się, więcej, niż kiedykolwiek, przyczynić 
do powodzenia opery. 

Strona zewnetrzna pozwoliła na rozwinięcie 
harwnago obrazu. W kierunku „wystawy zro- 
hiono wezoraj wiele, trafnie i starannie. Bogate 


dekoracyjną. Reżysęrya i gra nie pozostawiały 
ma ogół nie do życzenia M. 


TFT TZEDEPETYĆ TRE TEPRO ZE TTE 
Masy fojleton. 
LJ 


| i stylowe kostyumy harmonizowały ze stroną 


Gadka ð końcu wolny. 


SPISAŁ JĘDREK KOZICA. 


Zaśturkało coś do rajski bramy, święty Pietr 
wyziera, a to dyabeł. 

— Cogo kces? 

—Do Pana Js:usa mom sprawę. 

— qdźze więc, kaj mas iść — rzeknie święty 
Pietr i ustąpił na bok, aby się corny nie obtarł 
o niego. a 

Dyabeł, gdy już stanął przed Panem Jezusćm 
skulił się i tak mówi: 

— Jeśli mi pozwolis, Panie Jezu, to zrobię, 
coby się ta wojna raz skońcyła. 

-— Jakze ty to kces zrobić? — ździwił się 
Pon Jesus. — Ja nimuge, a ty mógłbyś? 

— Juści cobym móg, bom sobie wymyślił na 
to śtusny sposób. 

— No to zlazuj na ziemie, a jak ci się nie 
uda. to z piekła podzies na tysiąc lat do czyśca. 

Ukłonił sie ayabeł piknie P. Jezusowi, myr- 
dnąl na podziękowanie ogonem i z nieba hyenął 
prosto na ziemię, 

Mija rok, a w niebie słychać jesce harmaty. 
Mija drugi, a harmażv biia jesce mocni Az trze- 
ciego ląta wsrćko ucichło. 

Woła tody Pam Jezus kusaro i pyta: 

— I jakże tam? Nima już wojny? ` 
| — Juścić, co nima. Skońeyła się — rzekł 

 dyabeł, kontentny bardzo i oblizał się z uciec- 
chy jęzorem. 

— Nimoze ta yć! — mówi Pon Jozua Lspoj- 
rzy na ziemię, a tu na ziemi nima ani jedny 
żywy .dusy. : 

-—— (ózoś ty zfbbił? — 
JeLUS o > 

— Ano dalem im takie harmaty, takie bora- 


przeraził się Pan 


przez Turków, rozpadł się w gruzy 1 zniknął 
z powierzchni ziemi, 

Jak utrzymuje podanie, w owym czasie ,.E- 
jub“ ukazał się we Śuie szeikowi Akszessadino- 
wi, wskazując tou miejsce, gdzie grób jego. Wi- 
dzenie to podnieciło znowu odwagę oblegają- 
cych, a Makomet I rozkazał w owem miejscu 
wznieść cudowny meczet, który stał się miej- 
scem koronacyjnem sułtanów tureckich. 

Meczet zbudowany jest z białego marmuru, 
z wielką centralna kopuła: z iicznemi hoeznemi 
calemi i pólkopułami, Grób chorążego znajduje 
się na podwórzu wykładanem marmurem. Dziel- 
nica ta ze swemi wysoko murami otoczonemi 
ulieanu, po obu stronach, których znajdują się 
grobowce wielu generacyi, najwystokratycz- 
niejszych rodów. jest prawdziwem miastem u- 
mariych. Meczet podobnie, jak Kaaba w Moce» 
jest uważany za tak Święte miejsce, że wzhro- 


zułmanom. Tylko nie wielu chrześcijanom uda- 
ło się do niego dotrzać, als tyłko w przebraniu 
r:ahometańskiem, dłatero też brak wszelkich 
informacji 0 wswnętrzn:n urządzeniu mə- 
cze, ` 

Wawrątrz meczetu „Ejuba“ znajduje się od 
wiekow miecz Osmana twere dynastyi. Przy- 
pnsanie więc miecza jest aktem koronacyjnym, 
poprzadzającym watąpiene na tron. Pierwotnia 
akt ten powtarzono za każdorazowem wWyru- 
szeniem sułtana w pote, później ograniczona go 
'tylke do uroczystośwą koronacyjnej. 


niony jest tam jak najsurowiej wstęp niemu- 


= .. Str. 7 


„w a z a a, 


by i emrody, że sie wszyscy do jednega wytra= 
gili. 

A Pon Jezus bęc dyabla w kark. 

— Jakże-to, ani-$ jednego nie ostawił? 

— Takze miałam ostawić, kiedy dawnij dwóch 
ludzi było tylko, Kain i Abel, a Ty, Panie Je- 
zu, nie przeskodziłeś, aby jeden zabił drugiego.: 

Zamyślił sie Pon Jezus, a potem powiada. 
tak: | 

— Chybaj do cyśca! Niech juz bedzie, jako ci, 
przyszekłem. 


Opiekun wróbli. 


Pisma paryskie poświęcają mimo nawału Ma 
teryału, śmierci pewnego oryginała paryskiego 
tak zw. „ojca,wróbi”, długie artykuły. Ów „.pa* 
pa Pol“, jak objaśnia „Journal des Debais", 
był dobrze znany wszystkim Paryżanomy mło= 
dym i starym, dorosłym i dzieciom a nawet È 
gościom obcokrajowym Paryża. Była to mała 
figurka, ubogo odziana, powłóczył. zawsze je-| 

è PEAN $ 
dną nogą i stale mruczał coś do siebie, a krzy= 
czał gniewnie na przechodniów, skoro: przesz-, 
kadzali jego wróblom. Człowiek ten stopniowo: 
wykształcił się na doskonałego znawcę wróbiłi,| 
twierdził, że ptaki posiadają duszę, a wi istocie. 
między nim a wróbłami istniało: najlepsze: poro-| 
zumienie. Skoro tylko pojawił się na placu Tule, 
leryi wielki, miękki kapelusz,” którego. rondo! 
zwieszało się właścicielowi aż powyżej ` nosa, 
zlatywała cała chmura. wróbli z- wszystkich, 
wierzchołków drzew, towarzysząc „papie Po, 
łowi”. W ogrodzie Tuileryi zgromądzał. wokół, 
siehie swych ulubieńców, : każdemu nadat:imię;, 
a co najdziwniejsza, że wróble przyłatywały. na! 
zawołanie. say = 

Codzienne żywienie wróbli. stanowiło, ulubioe) 
ną rozrywke Parvżan. liczni przechodnie: gros) 
madzili się, aby być obecni przy, tej. uroczysto-| 
ści. „Papa Pol“ kruszył odrobinę thieb mię: 
dzy pałenmi. i wołał: „Garibaldi“, na to z pilnie, 
patrzącej rzeszy ptasząt natychmiast. wżlatywał! 
wróbel, sadowił się na ręku opiekuna i dziobał! 
pożywiunie. Inne ptaki nie ruszały się, wiedzia=! 
ły doskonale, że ta okruszyma była przeznączo»; 
na tylko dla Garibaldiego. Szereg imion wrów: 
biieh był bardzo długi, hrły to przeważnie hł-! 
storyczne nazwiska, nie można się jednak bye, 
lo nigdy dowiedzieć, dlaczego ojciec wróbli jo: 
dnego ptaka nazwa! alkoholikiem“. 

Wszystkie pisma france: utrzymują: zgodałe,, 
że żal z powodu braku chleba przyspieszył je- 
go zgon, lecz twierdzenie to zdaje się nieco 
przesadne, gdyż „ojciec wróbli“ doszedł bardzo“ 


ładnego wieku, tj. 86 lat życia. 


—— = 


nacyjny Mustafy, III w r. 1757. Oto jak ona, 


się przedstawia: W wspaniałej szacie przywie- ` 
ziono nowego władcę do meczetu koronacyj- 
nego. Urzędniey państwowi wszelkich stopni! 
zebrali się o wschodzie słońca w pierwszym 
pońworeu seraju. Na czele pochodu szli ofice-' 
rowie policvi, naczelrńk miasta i porucznik | 
policyi, dalej generałowie jazdy, krewni pro-, 
roka, najwyżsi urzędnicy dworscy. Za tym po-- 
chodem, do którego należeli taxże wielki we-: 
zyr, wezyrowie i inne osobistości miasta, pro- 
wadzono 32 konie sultana, z tego 12 w zbrosj 
jach, wyssdanych srebrem i drogiemi kamie-' 
niami. Za tym pochdem jechał dopiero sułtan: 
otoczony młodzieżą wysokich rodów i łuczni-; 
kami gwardyi przybocznej. Lewo strzemię suł-: 
tana przytrzymywał pierwszy komiuszy, prawe 
pierwszy podkomorzy, lewe cugle drugi ko-' 
niuszy, prawe chorąży świętego sztandaru. Za' 
sułtanem dwaj paziowie nieśli dwa turbany,! 
symbolizujące władzę nad dwiema częściami/ 
świata, nad dwoma morzami i nad dwoma świę- 
tami miastami: Mekką 1 Medyną. Sultan sam: 
nie pozdrawia nikogo, czynią to w jego imie-; 
niu paziowie. Przed meczetem zszedł sułtan! 
z konia i odwiedził grób chorążego proroków. 
Wtedy wystąpił mufti i przełożony emirów: 
ażeby przypasać sułtanowi miecz, a równocze=, 
śnie przed meczetem złożono ofiarę z 80 jm, 
gniąt wraz z modłami, aby oblicze sultana było 
biaie, a szabla jego zwycięska". 

Dopiero z chwilą ukończenia tej ceranonæ 


+ 


Pewne wyobrażeniw. o nim daje opis koro- | sułtan zostaje uznany istotnym władcą  * 
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Wysyłki na prowincyę po cenach hódzia wysyłamy za PR. odwrotna pocztą,! 
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dmieściu, złożonego 7 h—6 
pokoi, słonecznych, elektry- 
czność, gaz, łazienka. Po- 
żadany ogród. Oferty pod 


literami: Ć. M. 127. — do + 
Admin. „Nowego Kurvera t> pb 
Krakowskiego“. 101 A 0. 


Posziikuje się mln BZ 


KRAKOW, Grodzka 60. 


A0BBOGAGGAO 


Dla przejezdnych $ 
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kokiat szuka posady, zajęcia głównego lub A Bar Narodowy mę: 
do roznoszenia dzien- ubocznego — KTO szuka ludzi do > KRAK 6 W, PLAC MAR YACKI L. 3, 
nika. Zgłoszenia do 
pracy, ma wolne posady KTO 


poleca P. T. Publiczności: śniadania, obiady i kolacyę oraz 
zimne i gorące przekąski. — Wędliny czysto wieprzowe. 
Szynki gotowane i wędzone. — Piwo beczkowe..— Wina 
różnorodne. $F CENY UMIARKOWANE. "iiig 
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BANK ROLNICZYĘ 


C. K. GALICYJSKIEGO TOWARZYSTWA 
„ GOSPODARSKIEGO — SP. z OGR. POR. 


|nquunuunuuazuwnucznuzznAnzzzzzzaaak 


RIURO GŁÓWNE: BIURO ODDZIAŁU MASZYNOWEGO: . 
ulica Ropernika 20. ulica Gródecka 56/58. - 


Adres na listy i telegr.: BANK ROLNICZY, Lwów. 


Biura mizsiowego 
s 

„Nowego Kuryera 

Krakowskiego” ulica wreszcie ogłosić chce inne swoje 


j Paame igp 18... Karmelicka 16. , 


KABDU 


do materyi i jedwabiu we 
wszystkich kolorach prze- 
wyższające wszystkie istnie- 
jace galunki, paczka na 
250 gr. sukna 60 hal. 
Pasta terpentynowa do 
bucików, masa francuska 
do podłóg i wszelkie po- 
kosty, lakiery oraz farby 


chemiczne | ziemne poleca 


L. WEINDLING 


Kraków, ul. Grodzka 26/a. 


Telefon 1596. 38 A „HE R k? ATON” g 
PIERWSZORZĘDNY |99 === 


daktad krawięgki |przy, badaniu przez c. k. Urząd dla badania 


środków spożywczych, został uznany jako 

A. BROSS [nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie lepszy od 
Kraków, Floryańska 44. innych surogatów, wystarczy dać 2 łyżeczki 
i p Fal na szklankę gotowanej wody a zastępuje 
w zupełności najlepszą herbate z rumem. 


Cena za 1 litr z rumem 3 K 60 b., bez ramu 
Sznurowadu doobuwit|2 K 80 i., flaszki proszę przynieść ze sobą. 


z celulozy Na prowincyą wysyłam najmniej od 150 litrów litrów, 
płaskie i okrągłe w różnych | ponieważ mniejszych beczek nie mam. Przy zamawiamu 


długościach oraz gwoździe proszę posiać zadatek lub beczkę. 33 
do podeszew „bajecznie ta. 


n każdej il dla k S A | H [a 
cow, kólek rolniczych i Kazimierz Ludwiński 


Simów. : (U 
„A.B. 100. doadmiaistracyi | FABRYKA CUKIERKOW i „RERBATONU", 


„Nowego Kuryera Krakow.* Kraków, Braćka 5. Sklep. Filia Karmelicka 18. 


„LUX“ 


Kraków, "w 
plac Dominikański L 2 $ 
tróg Stolarskiej) Tel. 3335. 


chce coś sprzedać albo kupić — KTO 


potrzeby, uczyni najlepiej. ogłaszając 
je w dziale DROBNYCH OGŁOSZEŃ 


S0303 


Anay naezeyo dziennika. Słowo po 12 hal. 
xa jeden raz. — Drobne ogłoszenia 


nadesłane z prowincyi zamieszcza 
się w najbliższym numerze. 

Olbrzymia poczytność i ogromne 

rozpowszechnieńie nietylko w Gali- 


cyi, ale też i w Królestwie Polskiem 


” zapewnia doskonały skutek. doskonały skutek. 


tuż obok Bramy Floryań- 
skiej. 2 


m 


Urzędowy organ ce. k. Galic. Towarzystwa 


Gospodarskiego we Lwowie dla handlu 
artykułami rolniczemi, utworzony z po” ` 
czątkiem 1914 r. przez połączenie dawnego 
Oddziału handlowego zistniejącem od roku 
1881 stowarzyszeniem BANK ROLNICZY, 
których obu likwidacyę przeprowadza. 
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[TONNLLLLLLD 


Naprawy mebli na prowincyi 


wykontje 


KOZUNANOÓSUNENNNENM NANSZENNZKNEZNENZN 


Instytucya współdziełczn: około połowa ezystego zysku 
przeznaczona jest statutowo na zwroty rolnikom i członkom 


R Zakład Artystyczny JE 
JW 4 


© Tapicersko-Dekoracyjn 
A. Smoczek KRAKÓW, Szewska l. 4. 


Wyściela, przerabia meble, materace. obija i tapetuje 
pokoje, jak również wykonuje dekoracye całych mieszkań. 


*' Towarzystwa Gospodarskiego w stosunku do zakupów. 


mg ZWROTY za rok 1917 wynoszą 10%. 
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| Sklad przyboržw 

do światłe oleštr. 
I dzwonków 

elektrycznych. 


